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flr. 5< 19. Lnrów, niedziela 5 września 1920 Solc XI
t t t„Armia kteiewlBka r̂ ezwłarlaiona na miasia&s 

Ł Dssrn rak ten ale dopuścił do pkoju polskim?
1SH -  i i i  pianin ta i -  i i  fsi i  Ferligilli Eitijtil
Armia Budiennego znowu koncentruje się!

W arszawa, 3. wrześni".
Na froiKie od Suwałk do W łodawy sy-tua^ya 

'bez zmiany.
Armia koup-p Budieniiego koncSenifuje się pod 

Osłoną §v, iezo przytytych oddziałów płech )ty. 
Odziały te, us.łujęc zatrzeć wrażenie klęski, jaką 
armia kouna pomfosł i» prztscły w rejcróe IIrub:e- 
szowa do samodzielnych działań zaczepnych. Po 
krwawych walkach akcyę tę zlfkwiJowarło.

No połuo f  wym odciimu grupa majora Łn 
ąawsf iego pe zaciętej watce wyparta af' przyja-

Nieprzyjaciel wyparty z Bełza.
cielą z Betea, zrfob:^. a}jc 4 kulomioty, 12 wo- 
zow z ko .mi, >raz obfity m afryiał .ec'’tricZny.

Na wschód od Lwowa odt-ialy  masże w^sn- 
nięte : a  linii Bugu i Guuej Lipy były kBkakrotni 
atakowane pod Buskiem i Flrtejówfcą. Ataki pflzy 
wydatne’ pomocy ca igów  odpa „o. .

Wzdłuż Dniestru o‘w: rcnna dz.*ałainjść wty- 
w iadow Ja.

iNaczelne Dowództwo W. P. 
Sztab Generalny.

„Niezwyciężona" armia Eudie* nego po raz pierwszy
poniosła wielkie kCęskś.

Bezwładny odwrót kawalerył bolszewickiej.
Lul 'lin. 3. września.

(PAT). Dowództwo 3 a rnĄ  oudział II, stkcya 
po Lityczno-prasowa, komunikuje: Na odcinku od
Bytów ca do Hrubieszowa^, w  kierunku wschod­
nim l -północno-wschodnim' stwierdzono bezładny 
odw.ót jazdy bois Ł©wic?iej. Brcg, zapełnione re- 
aai.ii, któ^e częstokroć posuwała sts w ośmiu rzę­
dach. Nasze oddziały ciągi? akcyą wprowadźmy 
wielki bezład w  szeregach bołszewlckch. Grupa 
gen. Stanisława Hallera, która .operowała na ty ­
łach armii Budionnego, a uasiępnie rozoiła jego 
>ddroa'ły w yw oM a jednocześnie ze- wiania łączno­
ści między poszczególnymi 0d_ ziałam! armii 
Budteruiego. Wolska bolszewicki zsl Hakowaty 
trzykrotnie przeważafeceani siłami nasz oadnck

w reJariU: NteiefHL E ijrg k  "11511111 kontratajaem od- 
pa-to nłeprzyj^iela. zadaiąc nul duże ć,traty w  za­
bitych i rannych. Pościg za poszczególnymi od­
działami Buulennego w  toku. Zdobycz w  jeńcach, 
armatach, k irabinacll maszynowych i t. ,p. wielka, 
W okolicy Wolicy śnhtvńskiej stocizioao wielką 
bitwę z oddziałami jardy bHszewicktej w stylu 
w»łk Napotfeoństdch. Jako przykład posłużyć mo­
że fatkt, że^aHyleijya wyjeżdżają na odtryte pozy- 
uye, skąd Ogniem prażyła rttaPłrzyjacieła. Pierw­
szy raz wszystkie cztery Uywizye, w  sM®d armii 
B i Jieiiinogo wch dzęce, poniosły dotktłwą klęskę 
Jestito wielkie zw ycęstw o, armia bodie, -tego bo­
wiem w  oddzGńach boiszewickicn uw^żamą była 
za niezwydęacną.

wfelkie, ze przy złycn stosunkach ktomuntkacy* 
nvch w posyi, bęazH trzeba -szeregu miesięcy, a. 
by te *utó choćby ‘ Zętśuiowo wypełnić.

O otenzy,. le skuieczate; idę ma na riap* mowy, 
tembardziej, że wśród chłOpow rosyjskich zw-ęk 
sza się opór .przeoiw nowemu przynEsSOT^m* 
poborowi,

Armia bolszewicka nie zdcSna na szereg 
miesięcy do walki.

O skutecznej ofenzrwie so^. na razie niema mowy.
armia bolsz^/ick? na sz ireg miesięcy jest 

niezd >bi ą 4o walki.
Straty w  ludziach i materyale wojennym, 

szczegóhnie w ciężtdej artyleryi i amnm.cji- sa tak

Wiedeń, 3. września. 
(PAT) ^Neues V7 J o n rm r  donopi: W  ciągu 

dm"a wczorajszegb nadeszły do tutejszych władz 
koalicyjnych informacye, wedłe któ^ycJ'

Budiemty miał być nżyi jr do po­
nownego ataku na Jfarsziwę.

Obecr.ie ai-mia jego nie ma już po­
ważniejszego znaczenia.

Warszawa, A. w.ześu®ą.
(Tełeł.l (m). Najdo,itteilejLzym wypadkiem &■ 

staśnich dn: na froncie jest klęska, którą armia 
nasza zadała Bud er nem” . Aż do tej chwili arnik 
Budiennego cieszyła się stałe powodzeniem, a  
popularność jej w  armi-1 czerwonej stale rosła, 
Jtząd moskięwtski planował użycie tej armu do 
powtórnego Haku na W arszawę. [Klędca armij 
Budiennego jest bardzo ipowaHią i  armia ta nie. 
ma juz poważnego zHaćzt tŚn na iroocie bołsae, 
wicklnll.

WIED. „ARBEITEF ZTG.“ ZACZYNA NIT > 
WIERZYĆ BOLSZEWIKOM.

Warszawa, A wTześriaa.
(TcicfJ. (m) Z \V»adn»Ł. dioiioszą- „A”b. Ztg/’ 

która stiJe zaifmnje p rzyd  ytoe stancy słflc dfa 
bolszewików j zameszczn kotrnukaty  rosyjskie, 
w iĉ *tr.*nficłi ópiach zestawia ie z ioomn-Jcatemi 
roJsUrti^ istwf* "dzynac, że "« murt^ćat:' sow. r f t  
zasłurija  na w arę.

WKRÓTCE OSTRZELIW7AC BtÓ A  PRAWDO 
PODOBNIE BERLIN l WIŁ >EN.

Bytom, 3 wt^ze&PŁ 
(PAT.) P r psa .nkmiecka z 2 bm. ruKprsaczą 

znów kłamliwe wieści o rowej ofenzywie holsze- 
y  icidej i o ^gromrycli jej cukcesacu. Eotnża;iBia 
łys.ok i B-ześć maj? być w rękach b^łszewiłków, 
Lwów otoczony zupdme, anty!ery'a astrzeEwuje 
wewnętrzne forty Przemyśla. .Wiadomości taki* 
maj? pochotrZić z  Mots’cwy- -* s
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f  FAŁSZE BOLSZEWICKIEGO NAJMITY.
Warszawa, 4. września. 

(Telef.) (m). Z Wiednia telegrafują, że wie­
deński korespondent dziennika „Daily Herald*4 Od 
Chwili rozpoczęcia ofenzywy polskiej prajesyłal do

Londynu fałszywo wiadomości o kte ' b teh poi- 
skicti. Wiadomości te były obliczone na obniżenie 
kursu marki poistóejk co też rzeczywiście nastąpi­
ło w Wiednia, Beribile ł Szw ajcarył.

43 tys. bolszewików schroniło się do Prus wsch.
Pi zaprowadzili oni zGdafrsk, 3 września. 

(PAT.) Wedie ostatnich obliczeń, liczba bol­
szewików, którzy schronili się do Prus wscho­

dnich, wynosi 43.000. 
30.000 koni

sobą

o t r a n sp o r t  interno w anych  bo lszew .
Gdańsk, 3 września. 

(PAT.) Dziś rano rozpoczęła się tu koreferen­
t a  w  sprawie transportu db Niemiec bolszewi­
ków, internowanych w  Prusach wschodnich.

STRASZNA DOLA INTERNOWANYCH PO- 
• t LAKÓW.

Gdańs<£» 3 września.
(PAT.) Z Królewca donoszą: Pewna Ilość sfra 

ty graniczne}, która wraz z ludnością cywilną 
schroniła się na terytaryum Prus wschodnich, In- 
terrtewana a^Mata w obozie koacentracyjnym w  
ArysJe i obecnie ypstała przywieziona do Pilawy), 
w Prasach wschodnich, skąd okrętem przewiezio­

na będzie do Szczodra. Pofóierae toterwowanycn 
jest rozpaczliwe, nie posiadają bowiem ani odze-
ży, ani dostatecznego pożywienia. Pożądaną byłar 
by pomoc najszybsza ze strony spo.eczeństwa, ja 
koteż Czerwonego i Bałego Krzyża, Konsulat 
polski w  Królewcu zarządził sipis internowanych 
a transportem ich kicrtye rotmistrz I łowiecki.

JEŃCY BOLSZEWICCY -  PLAGA PRUS.
Bytom, 3. września.

(PAT). Depesze niemieckie donoszą, że zna­
czna ilość jeńców w  Prusach Wschodnich stała 
się prawdziwą plagą. Bolszewicy zabierają się do 
rabowania ludności, która domaga się, aby ich 
przewieziono do Niemiec,

Prasa niem. przygotowuje sią na ewent. przerwanie 
przez In.ernowanych bclsz. niem. straży granicznych.

Gdańsk, 3 września. 
fPAT.)'. JDzfennSk Gdiańsiki" ę feze: Polska 

ife mctżt spofcoęrfie patrzeć, jaik pod jej bokiem 
dbfiora ste o^brzymfa a rw a  (bolszew'oka, która 
w s?le iprreszło 100.000 ludzi może każdej chwili 
rtSerzyć na tyły wojsk pcdstóch. Są również p o ­
ważne powody pot emu, by powątpiewać, iż rt>z- 
wojerrle hofeszewrków i ich •odtransportowaatie do­

konuje się w  sirratób skuteczny 1 nakfzwyczai lo­
jalny, Prana niomwdkłe porzygotawufa opinię do 
tegfo, że w' Prusatch Wschodnich jest za mało 
wąjska, by irsotĝ o utrzymać w* kazhach czerwoną 
amml. Czyż n«e jest to przylsotowałke na ewentu­
alne „przerwanie słabych linii strażniczych woj­
ska niemeckiego*1.

Armia ukr. cieszy sią z tryumfów oręża polskiego.
Depesza Dowództwa wojsk ukr. do Naczelnika.

* ■ .
Warszlawa, 4 września, się w bojach decydujących pod Warszawą, które 

(PAT.) Adjutairtura Naczelnego Dowództwa zakończyły się zupę lnem rozgromieniem bols^e- 
Wojsk Polskich' podaje treść depeszy, otrzymam ej j wików. Armia ofcrałńsfca niezmiernie słę cleiZy z!

tryumfów wojsk polskich nad wspólnym wrogiem 
i zapewrf«, że wraz z wojakami połskteml będzie 
walczyć do ostatecznego zwycłęjtwa, aż do zai- 
P&łrtego zniszczenia nieprzyjaciela, który niósł za­
gładę wolności narodów. Zwycięstwo bratnich 
wojsk polskich przyczyni się do wyzwolenia osta­
tecznego narodu uflcrąińskisgo, w dniu, w  którym 
wspólne wysiłki dojdą dó upragnionego przez oba 
narody aeiu.

przez Naczelnika Państwa w dniu, 1 bm.: Naczaln k 
Państwa i Wódz Naczelny Marszalek Piłsudski. 
Naczelne Dowództwo Wojsk Ukraińskich prosi Je 
go Ekscelencyę przyjąć najserdeczniejsze grafu- 
łacye z powodu wspari ałych sukcesów dzielnych 
spiaymiefrótiych wojlsk Wzniosie czyny armii 
polskiej stanowić będą chlubną kartę w  his,tory i 
strategii współczesnej. Uczucie głębokiego patryo 
tyffimu narodu polskiego i ścisłe węzły, które łączą 
wojska z Naczelnym Wodzem, zamamfostowały

Bolszewicka robota Petruszewicza w b. Galicyi.
? e  tlę dtaiato «M Pokuciu. — He jósł prawdy o „proslamowwihi RepuhókJ l2kralAskief‘' — Humo- 
rystyczń* wyprawa Bckesza, — Rewolucyjny Komitet Ukraiński w Pradaa. — Mirosław Sl- 
czyński kierownikom te] akcyi. — Knówfcnfa PetnusZ©wicza, — Fogfoskl o oWedank»ch Lteryd 
George*®. — Zdrada pułk. Krausa. — Niezachwiane stanowisko otomana Retkay i Pawtenki. — Oba

bunty — Zlikwidowane,
- - Lwów. 4. września.
Od ■fiftejairiego.cżasti pojawiają się uporczywie, 

*najd«tooe już nawet tu i ówdzie swój w yraz w  
Uraaóe wiadomości o niepokojach na Pokuciu, o 
rzekorrWm wtargnięciu tam jakichś addzuatów u- 
kraiń^pch od strony Oecltosłowacyi, o prze­
darcia się anscznfcjszego jakoby odłamu wojsk 
gen. Pawłenkj za granicę czeską itp. Wieści tę w 
przesadzonej dc^bodzące inas formie, łącznie z 
wysnwającetnS się od czasu do czasu inaormacya- 
mi o  konszachtach Petruszcwtezą z Anglią, zdo­
łały zaniepokoić nawet &óść pok aźnie nasze spo­
łeczeństwo. Diatejjo zadbwwieni jesteśmy, iż możp 
my slęoreeować j t  do rzeczywistych rozr#arów, & 
to na podstawie szczegółowych danych, otrzyma­
nych od nader poważnych, z tamtych stron wła- 
Iśttie przybywających osobi&tośd.

Dla dokładniejszego zrozumienia obecnych 
jwjtóadkófw, d e  od  rzeczy  będzie przedstaw ić ich

genezę w związku z dgżooścłarĄ jakie się uia- 
wiwają ostatnio u przedstawictell poszczególnych 
grup społeczeństwa zacbodnicMikraińskiego. Jak 
Wiadomo, społeczeństwo to, oprócz partyi, szcze­
rze i $4nSe stojących przy komoepcyi budowania 
swego byltu państwowego w łączności z Polską, 
& dających temu wyraz w tworzeniu armii 
ukraińskiej, która w  Ciągu ogtaitóch miesięcy tak 
dzielnie walczyła ramię w  ramię z  naszymi woj­
skami — dzieli się pod względem poetycznym 
jeszcze na dwie inne Srugry.

Jedna z nich, to zwolennicy znanego przy­
wódcy ukraińskiego, P«truszev.ćcza, którego sta- 
itóWifeko do Chwili obecnej wciąż nie jest jasne, a 
który zdaje się, kokietując równoctześMe w  stro­
nę ententy, cóldm v/ytarg»włńa ®a Ukraińców 
Galicyi w^hodtoe), zachowuje ztańazen w jesz­
cze większym stopniu kontakt z sowietami, Iżby 
w rsęzic J e r a  rtycKanaityczncj, mnic^ooej na

zachodzie, zxłjOw*ć pewne wpł ywy a botsad. 
wUtów.

Stojąc na stanowilsku niezależności Ulcr. za­
chodniej, Petruszewicz zachowuje jednakże, jak 
to już wśponńtnalilśmy, bardzo przychylną rezerwę 
względem sowietów, o czem się łatwo przekonać 
z każdego numeru, wydawanego przez niego Pi­
sma „Ukraiński Prapor". Główną jego dewizą 
jest róenawiść do Polski, z której wyniiikają trzy 
możliwości, konceipcH wykluczające kompromis 
z Polską, albo utworzenie zachodniej Ukrainy, ja. 
ko państwa niepodległego, albo sofnsz z  Czechami 
łub w końcu połączeni® Ukrainy galicyjskie] z U- 
kralną wsobodjulą w  sojuszu  ̂ Rosyą sowiecką.

Chcąc prawdopodobnie zaszachować tę r»- 
statnią, a zarazem nastraszyć optóę sfer polskich, 
Petruszewicz w ostatnich czasach usiłował roz­
puścić ■ pogłoskę, która ytotaie stała się dość po­
pularną, o tern, jakoby uzyskał w  czasie osobistej 
bytności w  Londynie od Lloyda George‘a daleko 
idące koncesye co do Galicyi wschodniej. Szczę- 

.ficiem, wersy a ta suma przez się upada, gdyż jest 
pewnem, że polityk ukra:ński w  tym. czasie nie 
wyjeżdżał z u potnie poza Wiedeń.

Tak się przedstawia działalność grupy pierw­
szej.

Druga pantya jest bardziej już zdefiniowana w 
swych poglądach i kieruje się sM cj w  stronę 
idei bolszewickich, z zachowaniem jednakże wy­
raźnych tendencyi nacyonałistyczaych. Za zawią­
zek akcyi tel można uważać zjazd przedstawicieli 
wojskowych formacyl ukraińskich wszystkich 
niemal o>bozów, z wyłączeniem petlurowskiego —■ 
jaki s ę odbył z priczątkiem sierpnia w Pradze, ą 
który uchwalił następujące rezolucye:

1) Ntepodłegłość Ukrainy,
Z) Nieuznawanie żadnego z istniejących do. 

tychczas rządów ukraińskich
3) Bezwarunkowo n'e dać się użyć w walet 

przeciw bolszewikom.
Część z pośród tych tdrmacyl utworzyła Re« 

woluoyjny K /młtet Ukraiński Wojskowy w FYa* 
dzc, które®,o oredo polityczure zfoliża się najbar­
dziej do stanowiska Witpiczenlń. Według tae« 
sprawdzanej, dość jednakże prawdopodobnej wer­
sy! — na czele Rewolucyjnego Komitetu Ukraiń* 
skiego stoi głośny w swoim czasie morderca śp, 
hr. Andrzeja Batockiego, Mroslaiw Stezyńsikl.

Wypadki z końca sierpnia, jakie zantepoJcoiły 
naszą opin ę, mają swój rodowód w działalności 
powyższych grup politycznych.

Okoio 20 liipca br. wspornaiąny powyżej Re­
wolucyjny Komitet Ukraiński w  Pradze zdołaj 
zmobilizować pewną s łę  zbrojną, znaną obeestia 
jako ukraińska brygada czeska, o której rozpusz­
czeniu następnie rozsiewali Czesi rozmyślnie fał­
szywe pogłoski. W uzeczywistoścl zaś ‘wojsko to, 
mające zapewne być rzucone w jakiejś decydują- 

icej chwili na szale po stronie zwyciężające], jesl 
. przez władze czeskie tolerowane i bywa używa­
ne .na razie do prac wartowniczych, .połnych etc. 
Śmeszme nfepokaźrry oddział tych formacyi, zło­
żony z kitkodziesięctu nieuzbrojonych łudzi,, prza- 
darł się około 20 sierpniai przez Ławoczne do Ga- 
Icyi, a po uznpetaieoi-u tutaj przez chętnych do ra 
hurńm chłopów okoflczrrych, licząic do 100 ludzi, 
począł ebsńdzać nic nie znaczące mte^cjokraścf, 
które ze wzjględu aa swe położenie cje posadałiy 
w zupełności wojska. Na czede tego humorystyczi- 
mego r-ajazdu stal -meiak* dr Bekiesz, pamiętny t  
wypadków r. 1918/19. jako komisarz anroww.acyj- 
try w Skolem, gdzie dopuszczał się wielu nadużyć.

„Armia44 dr. BekeJiza, rictzttcjrząiteająoa jeuaym 
karaMuem mapzyaowym i Jedną lokomotywą, za* 
jąiW9zy parę wiosei., starała się

ogłosić tam Rcfwbfikę Utahajńską. 
przyczem z pisanych osobiście przez Befcesza, o- 
łówidem, rozkazów, wjmikało, że jest to sitan tym 
czasowy i że po opanowaniu reszty kraju 
Lwów Jesrt upatrzony jako centrum całej dzżałab 
noścL

Nowy ,.Tząd'‘ ogłaszał po wsiach ^tan oWę- 
żenią", zakazując wychodzenia po 8 wreczwem, 
z chat, a każda z odezw kończy się zwyWe agitą- 
cyą za botszewikarni i W miiczejiiką. Cbaralctery 
stycznym też w .nich jest wyraz nienawiści prze­
ciw szlachcie, wyrażający się w  cfcizsfcu:

Ptiecj] zj burżujami! Fotoh^wldzfem! FietlBuirą ] 
_  Jj^Jfejj^spadif Mcch j x &  W h v ^ s S iP l  - . j
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Akcye ta na szczęście nie uczyniwszy żadnej 
Szkody, zastała zlikw dowaną wskutek wysłania 
ekspedycji karnej, która pchnęła oddział Bekie­
sza w  stronę granicy czeskiej, gdzie ich podobno 
konfino w ano.

Trochę poważniej, choć również nieszkodli­
wie przedstawia) się drugi ekscydent ukraiński na 
Pokuciu, nim zamiar przejścia 'jednego z od­
działów pozostających pod dowództwem gen. Pa- 
wieniki przez granicę Czecbo-Słowacji.

Około 25 z. m„ tj. w chwili najs lniejszego paT 
cia wojsk bolszewickich w  Galicji,„ pułk. Kraus, 
znany z walk polsko-ukraińskich koadotyer nie­
miecki w  służbie ukraińskiej, na czele liczącego 
kilkuset ludzi oddziału, opuścił powierzone sobie 
pozycye, skierowując się w stronę granicy czes­
kiej, w  niewątpliwym zamiarze połączenia s ę z 
dwiema dywizyaifnii stojącymi na żołdz e Petru- 
szewicza w  Ungwarze i Pradze.

Zdrada ta  ma swoje przyczyny w długotrwa­
łej i celowe] agitacyi Petruszew cza, który zdawna 
wysyłał swych ludzi do armii Petlury, cefem sze­

rzenia demoralizacyi i agitowania ira jego ko­
rzyść. Elementy te, starające się zohydzić petbi- 
rowców w opinii ludności, nawet ukraińskiej, do­
puszczały się rozmyślnie dzikich wybryków i nad 
użyć, których echa’właśnie do nas się przedarły.

Akcya P«łk. Krausa, na szczęście nie powio­
dła się, a oddział jego, który nie przekroczył gra­
nicy czeskiej, według zapewnień naszego infforma 
tora, w  chwiali gdy to piszemy, jest już, być może, 
rozbrojony przez wojska gen. Pawlenki, o którego 
silnej ręce miano się niejednokrotnie możność 
przekonać.

Wogóle goduem ięst podkreślenia niezadrwią 
nie lojalne stanowisko atamana PeMury i gen. Pa- 
wenki, oraz wojsk ich względem Polski, o której 
stałości, jako sojusznika dowodnie się przekonali. 
Dlatego ito wypadiki na Pokuciu, których genezę i 
przebeg jasno i szczegółowo, według zupełnie 
wiarygodnych informacji podajemy, nie powinny 
budzić żadnych niepokojów,,jako zajścia zgoła 
podrzędnego znaczeni;

Cziczerin stwierdza samoistność ukr. republiki sow.
Wyjątki z ofieyalnego protokołu konferencyi pokojowej.

‘ Warszawa, 3 września.
TPAT.). Dalszy ciąg wyjątków z ofieyalnego 

pnctdkoiłu konferenicyi pokojowej w  Mińsku : 
Daniszewski oświadcza, że struna rosyjska irwfc- 
ta  przedstawione pełnomocnictwa za wystarcza­
jące, wraz z tejnf uzupełnieniami, które odnoszą 
się do Ukrainy, Do tej spralwy wrócono następnie 
na' drug eni posiedzeń^ delegacyij dnia 19 sierpnia 
br. Odnośny ustęp protokołu brzmi, iaśk następuje:

Przewodniczący delegacyi rosyjskiej oświad­
czył, jż na pierwszem posiedzeniu plenamem d n a  
17-go sierpnia przedstawiciele polscy oznajmih, 
tó rząd pclsfki ple uważał z® stosowne zaopatry­
wać deJegacyj w
, pełnowentotwa do rokowań z ukraińską sow. 

republiką rad,.
gdyż' uważa'} ją za część składową rosyjskiej so­
wieckiej feder. re-PtufJiki rad. Mając mandat do 
pert i akt acyj z Rosyą, delegacya polaka wytmicnja, 
te  jest teirsąm em  upoważniona i do pertraktacyj 
z Ukrainą. Przewodniczący delegacyi ras. o- 
świadcza, że ukraińska sowiecka republika nad 
Jest republiką samodlz elną i znajduje się tylko w 
związku (w sojuzie) z rosyjską. To oświadczenie 
zostało potwierdzone obecnie przez rząd sofw. dro 
gą telegramu, podpisanego przez ikomisarza lud. 
do spraw zagram. Czczeriaa. Pr zew. delegacyi 
rosyjskiej odczytaj telegram Cziczerisna, treść; na 
stępującej: Daniszewskiernu w Mińsku. Wasze
żawiadomien e o nięposjedanu przez delegacyę 

' polską mandatu na pentrąjktacye z Ukra8rią, otrzy­
maliśmy. Wasze przypuszczenia o n?edostate- 
cn em  p-oinfornrówan®u Rządu pcflsióego w tej 
sp raw ę uważam za w  pełni prawdopodobne i u- 
czynione przez Wais Polakom prep&zycye uwa­
żam za celowe. Jest zupełnie prawdą, że repuhli* 
kg ukr. nie starJOwi części rosyjskiej republiki, 
nawet w tedy, k e d j' związek- federacyjny' między 
niemi będzie podpisany. Będzie to tylko ścisły 
związek (sojuz), przy zachowaniu niezawisłości 
oba stron. Ukraińska republ. nie jest i n ie będzie 
— wtdJe oprapowanych projektów związku fede­
racyjnego, częśają nkłaidową ros. soc, federacyjnej 
repufcfti rad, jaikłenii są republika baszkarśka 
j tatarską. ̂

Samodzielność sowieckiej ukr. republiki Jest 
faktem,

Vłóry m-JŻo być nieznany polskiej ddeghcyl, fecz 
który teraz trzeba iej dać poznać. Kom/san-z ludo­
wy dla spraw zagr. Cziczerin.

I-Tzewadniczący dielegacyi pofefidej zwraca u- 
. wagę, ż > -federacyjny ustrój sowiecki jest cątko- 

wiće nowym ustrojem, w którymi trudno sję 
- zoryer-tować przyzwyczajonym do dawnycff 

form PTawmcfpatisńwowych. Uważaliśmy sowie­
cką republikę ulkr. za część składową republiki 
rosyjskiej \ sądziliśmy, ee rokując z jednym maiw 
datery i szem. rpknitemy ze wszystkim?. Do roko­
wania z rówmorzędlnym siuwerenmym organizmem 
państwowym, jakm  wedle oświadczeń'a rosyi.

jest Ukraina*, uje maimy manidatu. Jes-tto zagadnie 
nie bardzo pogmatwane. Dowodzi tego przebieg 
zeszłego zebrania, gdzie przewodniczący deiega- 
cy: resyj. twiendlził, że Ukraina wchodzi ^  skład 
Rosyi .Delegacya rosyjska sama się musiała zar 
pytać swcgięi rządu iaka sitostoiek zachodzi między 
r e p l ik ą  rosyj. j ukr. JV-o<bec stwierdzenia,'że re 
puit®ką ukraińską jest samcdzadiną zupełnie, mu­
simy zwsódć s ę  do rządu o potwierdzenie man­
datów. P rzy  tej sposobności przewodniczący de­
legacji pclskfpg zaznaczył, że dotychczas 
delegacya Pofcka nie zdołała z) mienić z rządem 

sw o ra ani jednego słowa. 
Przewodniczący delegacyi rosyjskiej oświad­

czył, że delegacya lósyisKj zwróciła się do rzą­
du rosyjskiego o potwierdzenie swoich oświad­
czeń w sprawie Ukrainy, że dla niej stosunek obu 
republik jest jasny i że oświadczenie rosyjskie jest 
tylko wyrażeniem w słowach istniejących faktów. 
Zwrócono się do rządu i asyjskiego z inieyartywy 
delegacyi) polskiej), dla której stosunek republiki 
ukraińskiej do rosyjskiej nie był dostatecznie w y­
jaśniony. Od samego początku było jasnem, że na 
zasadzie dotychczasowego mandatu delegacya 
polska może pertraktować z ukraińską sowiecką 
republiką rad-; chodzi tylko o inne sformułowanie 
mandatu, gdyż zasadniczych różnic nie ma. 
Przewodniczący delegacyi Tasjęjsk&eJ stwierdził1, 
iż uważa za wystarczające oświadczenie, że de­
legacya polska ma prawo do równorzędnego pert-, 

rakltowania z republiką rosyjską i z republiką u- 
kraińską i liczy, że potwierdzenie tego przez rząd 
polski przyjdzie nńedługo. Uważa sprawę za w y. 
czerpaną* Przewodniczący delegacyi polskiej w y­
jaśnia raz jeszcze, iż różnica zdań .polega na tem, 
że strona polska uważa.' ukraińską sowiecką re­
publikę rad za organiczną część republiki sowie­
ckiej. Okazuje się, że

Ukraina Jest suwerertnem państwem
i jest, albo będzie sfederowana z Rosyą. Od fej 
chwili rokuje ona zarówno z rosyjską socyalisty- 
czną federacyjną sowiecką republiką, jak i z u- 
krainską sowiecką republiką rad. Delegacya rosyiw 
sko-ukraińska zgadza się z-e swej 'Strony na dal­
sze rokowania pokojowe między republiką potekąj 
z jednej strony, a  rosyjską sowiecką federacyjną! 
socyahstyczną republiką il ukraińską reipuoliką 2 
drugiej strony na wyżej wymienionych warun­
kach. P-zfcwodńiczący delegacji) polskiej oświadrt 
cza-, że przyjęcie ostatniej formuły przewodniczą­
cego delegacyi rosyjskiej będzie możliwe dopiero 
po stwierdzeniu przez rząd, polski mandatu do 
pertraktowania z  ukraińską sowiecką republiką 
rad. Przyjęcie obecnie przez delegacyę polską ta ­
kiej formułję byłoby 'saimozwańczem rozszerze­
niem1 mandatu. Przewodniczący delegacyi rosyit 
skżej oświadcza', iż według twierdzenia delegacyi 
polskiej mandat jej daje pTawo do prowadzenia 
pertraktacyi i z ukraińską sowiecką republiką rad, 
Delegacya polska niewątpliwie ma w pełnej mśe. 
rze prawo ustalenia sposobów (modus) prowadze­
nia pertraktacyi, poczem byłoby io  potwierdzone 
przez rząd. Przewodniczący delegacyi polskiej 
odpowiada, że

pełnomocnictwa są zupełnie Jasne 
i 0 'kreśiają, do czego delegacya polska ma prawo. 
Rozszerzenie zaś tego na własną rękę byłoby, 
zmianą mandatu. Przewodniczący delegacyi rosyj 
sklej oświadcza, iż delegacya rosyjska uważa, źa 
delegacya polska zwróci się o zatwierdzenie przez 
rząd mandatu i na Ukrainę. W pi er wszem oświad­
czeniu polskiern było powiedziane, że mandat roz­
ciąga się i na Ukrainę sowiecką, którą rząd, polski 
uważa za część składową Rosyi. Chodzi tyiko o 
formalne stwierdzenie, iż delegacya polska ma 
prawo do prowadzenia rokowań i z republiką ukra 
ińską. Delegacya nie rozumie, skąd pojawiły się 
trudności, i chce jedynie mieć potwierdzenie isto­
ty  takiego zrozumienia, jak zestawiono powyżej, 
Rozszerzenie mandatu przez delegacyę uważa się 
za niemożliwe. Przewodniczący delegacyi rosyj­
skiej uważa sprawę za wyczerpaną. Przewodni­
czący delegacyi polskiej zapytuje, czy zebranie 
chce dalej prowadzić obrady. Przewodniczący 
delegacyi rosyjskiej uważa, że można przejść do 
następnego punktu porządku dziennego, aby ogól 
ne podstawy propozycyi rosyjskiej były znane da 
legacyi polskiej. Do ikwestyi tej wróciła deliega* 
cya rosyjska jeszcze raz na posiedzeniu czwartko 
wem konferencji pokojowej dnia 25 sierpnia 1920. 
Ponieważ protokół tego posiedzenia nie został 
przed wyjazdem części delegacyi polskiej z Miń­
ska zweryfikowany, przeto wydział prasowy mi­
nisterstwa spraw zagranicznych ogranicza się do 
stwierdzenia, że na posiedzeniu tem delegacya ro­
syjska zwróciła się do delegacyi polskiej z zapy­
taniem, _

czly rząd polski pnnasłał Już pełnomocnictwa 
do rokowań z ukraińską republiką rad. 

Przewodniczący delegacyi polskiej odpowiada, ż'« 
delegacya polska dotąd nie otrzymała odpowiedzi 
w tej sprawie od rządu polskiego i obiecał tele­
gram swój do rządni w  tej sprawie dołączyć da 
protokołu

Pokój  c  y w o j n a !
ROP. dziś zadecyduje konkretne warunki Rzpitej.

W arszawa, 3 września.
(PAT.). Jak donos! ..Przegląd Wieczorny", 

dziś popołucblu rozpoczęły się obrady lkomi®yi 
rmędzymiTłisteawaifaieł. wybrańcu na 'wczorajszej 
radzie ministrów, iktora łączu3e z członkami pol­

ski ej delegacyi pokojowo] przygotować ma tom* 
kretne warunki RzecazypospofłteJ Po|sk|ej. Wyniki
narad komisy) będą przedstawione ROP., fctorai 
prau*'dopodobnie zbiorze się jutro pod przejwodni?- 
ctwom haczehr^rą Pai"isitwa,

RESZTA DELEGACYI WCZORAJ WYJECHAŁA 
Z MIŃSKA.

Warszawa, 4 września. 
(Telef.) (m) Rząd polski otrzymał wczoraj no­

tę rosyjską z zawiadomieniem, że reszta człon­
ków delegacyi polskiej w Mińsku udała się w  pią-

tok do W arszawy. Nota domaga się. aby poczyrric1 
no wszelkie zarządzenia na froncie, zabezpieczają 
cse powrót) delegacji. Przjrjazd do W arszawy re­
szty delegacyi pokojowej spodziewany jest 
nedzielę, '  *  '
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Rzekome kontrpropozycye polskie.
Londyłi, 3. września. 

(P!AT). (Hayas). Polacy przedstawili, wedle 
^Daily Expres6“ sowietom następujące kontr- 
J^ojjozycyet

Linła graniczna, glafctpgioda przez Curzona, 
będzie przesunięta dalei na wschód.

Polska nie przatiitowaj z} rozfenofelnSa dopóty, 
łopótó olei nastąpi ogółoo-eoropejskie rozbrojenie. 
w IMate narody, znajdujące «|ę między Polska a

Rosyą, będą samorządne.
Dobra polskie skonfiskowane przez Rosyę 

zostaną zwróaoae.
Rosya będzie mogła używać flnfij kolejowej 

Grajewo dla bawdłu z Niemcami, Jednakowoż tyl­
ko pod kontrolą polską i z warunkiem, te H&ia ta 
nie będzie używana do transportu naateryału wo- 
Jeuaegs,

ski krążownik pomocniczy ,.Mars“ wraz a torpe­
dowcem.

i \ p r ó b u ją ; g r o ź b y ? -t
Paryż, 3 września.

(PAT.) H»vas. „Journal" podaje, że sowiety 
yystosowały do rządu angielskiego notę. żądają- 
aą ogłoszenia warunków angielskich dla zawarcia 

tEifcychmiastowego pokoju. W  zakończeniu noty 
Oświadczają, źe armia czerwona mogłaby podjąć 
m  nowo WPenzywu, która byłaby fatalną (Da 
SWskL —

ODPOWIEDŹ BALFOURA DANA SOWIETOM.
Londyn, 3 września.

(PAT.) W odpowiedzi na sowiecką notę z 26 
sierpnia oświadczył Baliom^ że rząd sowiecki 
zrzekł się żądania utworzenia polskiej mifricy; Ro­
botniczej, a równocześnie zaprzeczył don esierau, 
jakoby rząd angielski uznał życzenie zredukowa­
nia armii dio 50.000; doda!, że rząd i parlament ap 
g d sk i nie pragną wojny z sowietami, lecz dążą 
do zabezpieczenia niezawisłości Polski.

NA KIM ANGLIA W POLSCE OPIERA REALI- 
i ZACYĘ SWYCH ŻADAŃ?

Londyn, 2 września.
(Tel. wf.) (K. B.) Radio. Oświadczanie Piłsud­

skiego, wypowiadające się przeć'w'ząjęcru jedyna® 
stanowiska obronnego i posunięcia granic ku 
wschodowi, wywołała w  kołach kmdyńskcłi o- 
gramną sensacyę. Prasa londyńska stwierdza we­
dle tych i iąniyclj jeszcze oznak, że polska partya 
militarna mimo usilnego ostrzeżenia eotenty dąży 
do rOztezerzenńa granic Polski. Zdaje się, że wpły­
wy umiarkowane milkną - Warszawie. Tytko or 
gamzator amiS ochotniczej, Haller1, podnosi ja z- 
cm  głos ostrzegawczy. Ofeozywue porywy Pol­
ski są tembardzfei ■‘zadziwiając®, że generał Wey- 
gand, który był właściwym (?) wybawicielem 
Polski, oświadczył się przeciw ofenzywie polsk ei. 
Polski minister spraw zewnętrznych Jest za umiar 
kow«nem postępowaniem 1 jest nulzleją. że nie 
popuści cugli

Rozszerzenie konferencyi pokojowej
na państwa kresow e?

Wymiana m y ś l i  miedzy rządem rosyjskim i polskim.
Morawska Ostrawa, 3. września

(Tel. wL) Między rządem poiskłm i rządem 
♦ow^eekśn odbywa się obecnie wymiana myśli, 
idem  mnzerzenfai rokowań polsko-rcsyjsikłch i

zamienienia ich na konferemeye wszystkich państw 
gTankSnych, których olepodłegiość uznał rząd
sowiecki.

BEZ LONDYNU.
Wiedeń, 3. września.

(Tek wł.) (B. K, radio). Komttsarz ludowy Czi- 
Szerim doniósł rumtińskieimi ministrowi spraw 
berwnętrznych w  nocie, że rokowania pokojowo 
łniędzy Rosyą sowiecką a Ftalan-dyą, oraz Rosyą 
Sowiecką a Poteiką w interesie zainteresowanych

państw granicznych nie mogą ładną miarą odby­
wać sW w Londynie i ze ani Anglia, ani Francya, 
ani też inne państwa graniczne nie będą w  nich 
uczestniczyły. Czifczertn spodziewa sao, że między 
Rosyą sowiecką a Rumunią nastąpią wkrótce bar­
dzo przy ja one stosunki.

Obecna chwila stosowna 
dia zawarcia układu gospo­

darczego ż Francyą. \
Warszawa, 4 września.

(Tetef.) (m) Jak się okazuje, celem wyjjzdo 
ministra skarbu Grabskiego do Paryża, była spr? 
wa umowy handlowej między Francyą i Polską, 
która ma unormować wzajemny wywóz i przy­
wóz, oraz kwestyę dotyczącą płatność; zaliczek a 
'tytułu rr.ateryałów wojennych, dostarczanych Poi 
sce przez Francyę. W 'te j sprawie minister Grab­
ski pragnie wejść w porozumiente z przedstawi­
ciel am- francuskiego świata przemysłowego. Rząd 
polski uważa chwilę obecną za stosowną do przfe» 
prowadzenia układu gospodarczego z Francva.

Rok temu L. George nie pozwolił
na zawarcie pokoju Polski z Rosyą.

Sensacyjne rewelacye „Daily Heralda",
Warszawa, 4 września, i śnln 1919 r. z poleceoja Naczelnika Państwa Plł-

(Telef.) Cm) z  Londynu telegrafują: Senzocyę sudsłdego proponował d<JścO do zgbdy z Rosyą, 
HWTwwłal to artykuł „Daifly Herakia“, który co jednak me uzy«kało aprobaty R dy naiwyi-
Fwńerdzi, że Polska nie ponosi odbowedzkrinoścl 
n  nieszczęście EuroW Odlpctwiedzainość sspada 
Ba kca&cyę. Dziennik zaznacza z powołanJem sJę 
j*a źródłta wiarygodne, że Pad£rewski we wrze-

sząj. Wówczas L. George nie z«°dzH się na za­
warcie pokoju Polski z Rosyą sow-ecką 1 przy­
rzekł Polsce jak najdalej -idącą pomoc kalicyS.

Wielki Gdańsk stać się miał —  Bałtycką Portugalię
czyli rozbite plany sir Tovera

sensacyjne rewelacye „Vossische Ztg.“
Berlin* 2 września. 1 istfcła irw się od dawna prafletytkiowansa szfittczka 

Tek wł.). Z. kół dobrze obznajominnych ze 
itosi r^kair.i w  poisfeo-nięjmiokich obszarach ©ratjS
cznych diodiodzą do „yoss-sche Ztg.“ następujące 
Irefleksye :

Nadzieje, jakie w  Niemczech przywiązywano 
pc przednich zwycięstw rotsyjskkdi, prze w y ż-

— pazwtiiiić, ażeby .noi palek soWe (poparzyli. 
W gruncie rzeczy Już w  owej chwili wysunęły się 
z rąk Tcvera mci kierujące tą grą maryonetko- 

Iwą. C d cm jego było Wielki Gdańsk, poś w rodza­
ju Pcrtugał^ na Bałtyckiem, któryby pod
„cpieką“ angielską nfetyhflo w cłiwiH obecnej, lecz

Polski min- Skarbu w Paryżu.
Faryż, 3 września.

(PAT.) Rodło. Polski mintster skarbu w tc« 
wnrzystwie wiceministra Dra Burgera przybył z 
Warszawy do Paryża. Obaj ministrowie mają za* 
miar omówić ze SAoimI kolegami francuskimi 
kwes ys finansowe i ekonomiczne, Interesujące 
oba kraje.

    I ~

PODWÓJNE ZADANIE F . »GRABSKIEGO.
Paryż, 3 września.

(PAT.) tjavas). Polski1 min ster Gr abski o* 
świadczył przedstawicielowi ..PeUt Pam len“, żs 
podjął s ę podwójnego zadfHiią, Po pierwsze za­
wrzeć układ handlowy celem uregulowania przy­
wozu i wyw ozu między obu krajami, a pcwtóre 
'zawrzAS umowę z przedstawicielami francuskie* 
go śvdata finansowego co dc unichdmteuła "a!i> 
czok, przyznanych Poiaikioan za otkłĄire matcryatu 
wojskowego, 1?zęd Póbki uważa, że nadeszła obe- 

tonie chwila, aby zawrzeć z Francyą umowę, kćórą 
by nawiązała silne stosunki gospodarcze między 

jobu państwam . Obecność Grabskiego w Paryżu 
i powinna być uważana za manifestacyę rządu war 
szawskiego celem zawarcia honorowego pokO’ju.

jbzały znacznie to, co w Potece koła niezadowól o. po wsz©łkie czasy tmionioż iwalł ureguł°wi n esto
Be z ołrocnych stosunków 'acae/kiwały od' datezego 
rozwoju sytnacyHl!
Ł Gdy pariumęnt gdańsJd wręczył Towerowi o- 
ńwóad',.zenie swTej .nentryinoaci, Tw-ęr przyjął je 
k n;*)< zi.połne mwdnuyą. Dfc, niego było to 
jńwiirdezetwe tylko jednem z egn*wów Jego wło- 

tpolstykł i ntogt być zadowolony, że ^rów

sunków na Wschodzie wbrew woli Anglii.
U£«łowana Tovera w tym ikjenurjku przy 

w^ jó,’działań*u Pewnego angielsikiego generała w 
Bęrłnłe rr,zbiły się, zamim jeszcze zwycięstwa 
poibkie uczyniły j© bezprawtoiotewerrti. Jednak 
An®ta mu jeszcze Gdarusk w  swem ręku- i .k o ­
rytarz" pozostaję nadal kwestyią otwartą.

dokowania w sprawie honorowej dymisyi 
Towera.

Warszawę, 4 września.
(Telef,) (m) Z Paryża telegrafują Kores*- 

pondent ,Liberte“ donosi z Londynu, że w naj­
bliższym czasie nie należy oczekiwać sni odwo­
łania Towerś, ani też mianowania kogokolwiek 
Innego na stanowisko wysokiego komisarza w 
Gdańsku.® Rząd angielski porozumiewa się obe­
cnie z mocarstwami zainteresowanemi w sprawie

formy, jaka ma być nadana odwołaniu sir To­
wera. Idąię oto, sby dymisyi jdgo nie łęczono 
* ostatnimi wypadkami W Gdańsku. Wyjście bę­
dzie znalezione prawdopodobnie na tern tle, że 
sir Tower jest delegatem Ligi narodów, a gara­
żem pełnomocnikiem rady ambasadorów.

AMERYKAŃSKI JftAR8 a W GDAŃSKU.
Gdańsk, 3 września.

(PAT.) Wczoraj przybył do portu amerykań-

Nowa pollcya polsko-n em. w Bytomiu- ’
Bytom, 3 września- 

(PAT.) Na ulicach Bytomia ukazała się 
nową polieya plebiscytową, rekrutujfta się czę­
ściowo z byłych czło ków Reichswehry, a czę* 
ścipwo z pęśród ludności polskiej. •

Grecy obsadzili
H o n s t a n t y n o p o l  ?

Natien, 3 •września. 
(PAT). Radio Niemiecka 'P âsa) prżynosl do­

tychczas niesprawdzoną wiadomość dz:emntk'3 
,.Osr-ervatore Romano", v.'©u»e którei Konstanty, 
rbopot of saóziły wojska greck'e.
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POL ECIAŁA PRZEPIÓRECZKO W PROSO.
(Na znaną nutę).

Pcsedala przepóreczko w proso.
A ja za, nią nieboraczek fojoso,
Bo wciąż jestem na dteje wezymy fasy.
Choć aż w marszu zdarły się obcasy, ,

Jak latami,a świeci, księżyc tsjs8ó \
Stój, dziewczyno, — zfobim wesel teko, 
Niepotrzebny ksiądz nam. ani swaty,
Mami1 łoże przystrojone w kwiaty,.

HsJ żołnierzu, gttee Jest wian# twoje,
Jutro rano pójdziesz zmów na >boie,
A n  sarr«a w wiosce się ostanę 
I dzieciątko będę mfteć mn»ane

Stój dziewczyno ! nie umykaj debrą,
Wiano moje, to księżyca istrebro 
Wiano moje, to perełki rosy,
Które wplotą w  twoje czarne wfo&y.

A choć mundur zdarty mam na grzbiecie, 
J&sTtn i panem dziś największym w świecie,
A choć z butów palce mi wyłażą,
Cała Polska jest pod moją strażą.

Hej, dziewczyno? stawa to me witania 
Wczoraj order mi Przed fgąntem dano, 
Óficery u s ta liły  szpaler,
Ucałował w  głowę mię pan HaHer,

Na twe? Piersi order błyszczy p»ęton’e  
Hej, żołnierzu ! serce moje mięknie,
Za twą dzielność, weź-że, weź w nasrodte, 
Mod - usta 1 me pSers młode

Pójdź chłopaku. nóepotrzefcne swaty,
Łoża ślubne nam wyścielą kwiaty,
A miesiączek na nfeblesk. ej grzędzie.
Ten jedynym oapzym drużbą będzie

Nerao.

Wilhelm Wunćt.
Lwów, 4. września.

iWUhekn Wmsdt, który  zm»rt . przód kałkoma 
Jni i-rna w Lipsku w 89 toku żyda, był raetylko «>- 
nkrem  uczonych niemieckich, aie — zdaje sne — 
'jędrnym z najstarszych wśród w ybitajch uczo­
nych współczesnych.

Wundt ma przedewigzystidem mewąftpliwe i 
poniekąd epokowe zasługi na potu psychologii: 
epokową bowiem w dziejach psychologii pozosta­
nie data: rok 1879, w którym to roku Wimdit za­
łożył w Lipsku pierszą na świecie pracownię psy­
chologii eksperymentalnej. Rozwijając pewne 
poćn ety sławnego filozofa Fecłtnera, oraz wy­
bitnych tizyołogów (Hełmholtzai stworzył Wundt 
tiia psychologii nowe pod&tuwy metodyczne, 
kładąc akcent na eksperyment. Psychologię swą 
w tytule głównego dzielą nazwał on „fizyłogice- 
ną“, w tym przedewszystkiem salsie, że ma o;w 
(korzystać z ścisłych metod przyrodo#:'/.ych i bar 
dać stosunki między fizyotogicznyinii (nerwy) a 
psychicznymi procesami życiowymi’. Zadanie tej 
Psychologii określą on na podstawie czysto em­
pirycznej. Wundta rozprawa p. t. Beitrage zur 
The orle des Sienmesw ahrni Ahrmmg (1859)“ była 
w  tym kienmku pierwszą praeą, pracą epokową.

.Znaczenie Wundita w  psjrehotogŚ4 .polega 
głównie na zastosowaniu metody eksperymen­
talnej. OryginaApę bo-wiom jego komęępięye psy­
chologiczne, jak zwłaszcza nauka o aperoepcyi, 
nie znalazły uznania. Wogólę zaztpcszyć trzeba, 
że Wimdt dał Wprawdzie osycholoe# wiele cen­
nych wskaźników metodyczn ych, ale współczesna 
psychologia eksperymentalna (poszła rychło w 
zazi.ecacnynu, co prawdą, praez ńege  ktew nkr

Do powracających uchodźców!
Warszawa, w sierpniu.

Proszą nas o zamieszczenie poniższej ode­
zwy:

Wracajcie dio opuszczonych przez was nieda­
wno w uc eczce przed’ dzikim najeźdźca domostw 
waszych, wracajcie bez trwogi, bo niebeap eczeń- 
stwa waszego strzeże zwycięskie wojsko połskie, 
prowadzone przez dzielnych jego wodzów.

Wracajcie do pracy codziennej z myślą o Oj­
czyźnie, która pracy tej ma prawo domagać się'*od 
was. i z postanowieniem silnym wytrwania na sta 
nówisku. Te) waszej pracy towarzyszyć będz emy 
sercem całem i Państwo polskie nie poskąpi \yam 
niezbędnej pomocy. Ale polegajcie przedewszyst- 
kiem na siłach własnych i nie dajcie się opanować 
Zwątpieniu, /temu najgorszemu w  życiu ludzikiem 
doradcy.

Więc z wiarą wstępuje'e na nowo w progi wa 
sze, z wiarą w  moc Narodu, który pokona wTOga 
Dzieciom waszym opowiadajcie o bohaterstwie 
żołnierza polsk ego, co krew przelewa za wolność 
naszą, co życie swe młode oddaje za całość i nie­
podległość Ziemi naszej. Nauczcie dzieci wasze ko 
obać żołnierza polskiego tak jak on kocha Ojczy­
znę. Nauczcie je pracować i żyć metyłko dla sie­
bie, lecz i dla innych, talk jak żołnierz polski żyje i 
walczy dla dobra swych braci.

Nie dawajcie ucha oszukańczym obietnicom 
bolszewickich wysłańców, którzy zuchwale gło­
szą, że dają wolność, mienie i cWefo pjdowi, a sar 
m grabią i niszczą dobytek ludzki. WidziCiścre to 
na własne oczy i zapamiętajcie to sobie na za­
wsze. —

A więc wracajcie żywo do pracy, do czynu, 
szybko pod tchnieniem polskiego zwycięstwa po­
wetujemy krzywdy, wyrządzone nam przezz 
wroga,

Sekcya propagandy Obywatelskiego kormtetn 
wyk. Obrony Państwa.

Na polu chwały.
Lwów, 4 września

Dnia !8-gy> sierpirtia br. pu/lagi śm er clą boha­
terską w  b'twie pod Clecbąnowtem ppor, 18 dyw. 
36- bryg W. p . śp. Alęjfcsiaól&eF Pucha^k, licząc lat 
21. Z u foki pochowano tymczasowo na mejsico- 
wym cmeiłtatrzu. Jako jednoroczny ochątork, po­
wielany do służby w wojsku ąustr. w roku 1917,

teca odmiennymi torami, jakie jej wyznaczył K. 
Ótumpif i Q. E. MMer. Nowe te tory oznaczają 
wyswobodzenie się pcycliokugai ze zbyt ścisłej 
łącznośći z psychologią, postęp na potu psycho- 
logĄ czystej,

Psychologia fizyczna, to niejako Jeden flar, 
który (położy) WuskU pod gmach psychologii 
współczesnej, drugi to efcnopsychologfa (Volke.r- 
Psyęhodogie). W undt trważa, że pewne objawy 
życia duchowego, jak język, rełifen, mit, sztuka, 
prawo nie są wytworem jednostek, lecz wspól­
nego wysiłku zbiorowej duszy ludu czy społe­
czeństwa. Jako takie też starał się je wyjaśnić i 
przedstawić, a  uczyn i to w 7 woluminach pomni­
kowego dzieła „ V ćitke nps ycfoologie11, którego 
każdy tom, jeden z  tych objawów omawia. Zasad­
nicze to fcpliekty wistyczme stanowisko Wundta 
.spotkało się wprawdzie z .polemiką 'ndywidua'- 
Jtstów, ale to wartości dzieła nie umniejsza. W  dal 
szym kierunku poszedł uczeń Wundta i następca 
na kałedrzę lipskiej Fetóks Krueger, tworząc psy­
chologię rozwojową, śledzącą rozwój życia psy­
chicznego od najniższych organizmów począwszy.

Psychologia była dla Wusjdta punktem wyj­
ścia, jego filozofii), jego metafizyki. Ta metafizyka 
nie miała tak fantastycznych idei, jak filozofa 
Fechnera, twe mniej jednak poaobnie jak u Fech- 
neTa niektóre pomysły psychologiczne znalazły od 
bicie i filozofię, przedewiszystkiem woluntaryzm 
Wundta, t. i. przekonanie, że pierwotną j zasado.- 
ewą fuhjpcyą psychiczną są objawy chcenia i pożą- 
damhL Na ogół jednak cechuje fllozoftę Wundta u- 
miarkoWany pozytywizm. Zadaniekł filozofii jest 
w edk nk»o zjednoczyć wynik* ^fiaystktch nauk 
szczegółowych w ten sposób, lifcy dawały nie- 
6praec«iy pomiędzy soba pós^ad ną św.ią;t, Tę.

ukończył z odznaczeniem szklołę oflcersfcą, pb- 
czc.n jafko chorąży walczył ma różnych frontach. 
W lishiipadzie w rtkin 1918 dlcrstarwszy się z  amuą 
swą dio nlewcyf włoski wsfątpSi} d)o formującyicii 
stię we Włoszech L eg w ó w  ipołskch i .podążył z 
nkni do Franicyi, skąd w czerwcu w roku 1919 
już w randze podlporrcznika przybył z armią gen. 
Hallera dy. kraju. Tu forajł udaaał w woónie przeoćw 
ukraijócan: wo wschodniej Małopolsce^ hnotwąe 
temsamem i Lwowa od najazdu.

Nzis-tępnae z polecenia władzy ukończył szko­
łę łączności w W arszaw ę, a pownócSwtszy znów 
na front wschodni, przeszedł UcratrW z® sławną 
dtywtrzyą ‘18 gen. Krajewskiego i brał udzfcrt już 
jako oficer linowy w wajlkach broniąp Malopoś- 
sk? przed bolszewikami, przyesrem odznaczyj się 
kiłkakTOtme w rejowe Brodów. Gdy tę dywłzyę 
przerzucone na połnoc, bronił W arszawy i tu pod 
Ciechanowem padł, ugodlzwtny śmiertelną 
wrażą w chwili, gdy z garstką swych żolnerzy 
rzucił się na naoienaifącego wrdga, aby zasłonić 
sztab własnai brygady przed- otoczeulein.

Młodzaeniec niezwykłytch adokupśc, zjedny­
wał sobie serca wszystiefo ndepoopcdity^iił przymSo 
tami serca i wcześnie dojrzałego charakteru, — 
ŻaAoihą ciężką okrył ma^kę i młodszego brata. 
NŁee.vaj znajdą pocieszenie w chwalę, jaką zape­
wnił swej pamięci, w przeświadczeniu, które n e - 
wątpltwie towatrzyszyło ostaftnrm chwałom rnłod^ 
go bohatera, że ,4utoe esi pro Patria motriT.

O Miłości Ojczyzny.
-Lwów, 4 września.

„0 Miłości1*, — „O Ojezyźbo“ i „O Miłość) 
Ojczyzny*1 tyle artykułów, rozp-r^w, broszur j po­
ważnych dzieł łiapLamo. że zebrane wtanowtłf5y 
pokaźną bibliotekę, Z tego powodu adjaWało się, 
że prof. Rasurow cz we wczorajszym odbzyde 
swym na itema+: .V0  Miłoścj Ojczyzny** ntc nowe 
go we powie.

Na łwarz&di słuchaczy, którzy już’ ptrZed g. b 
wieczorem salę Rady miejskiietj zapełni? pmwte 
po brzegi, widocznem było też duże zaAnteresotwia 
me, powodowane świetaem nazwiskiem pretlegen- 
ta. Ibyskusyę, jaką prtnvadzjii zebrain» gropfeami 
zwolerricy j wlęJfcfcteJe "twóncy „Pieśni Wiecsjor- 
nej‘‘ i „Księgi Ubogich**, przerwało zjawienie się 
posty. Prawie 'bez wstępu przystąpił mówca

myśl rozwtnął on w swym cennym i użytecznym 
„Wstępie do fiiozofK**, uczynił ją podstawą swfrr 
go „Systemu fSozafii", rozwwiąt wreszcie w  swój 
ostaifcróej pracy metafizycznej, gdzie jednak 
pierwiastek metafizyczny silniej się przaUJą 
„Ueber sirnliche uncl ubersłnmliche Wettt“.

Wundt wydał prace z zakresu wszystkich 
dziedzin fiłozofŁ Pozostawił po sobie „Logikę** 
(wiraż z metodologią 2 tomy) „System etyki, bi- 
sforyę filozofii w  zbiorze „Kuftur der OegeirwŚrt", 
pomniejsze prace wydał w zbiorze „Essays**, ora* 
JGeśne Schrjften'4. Wydawał azasopaBmo fiozo- 
ficzne zrazu p. t. .jPhilosoipiiiiische Studaeęi**, ipóźt 
rpej ,PS5,cbologische Studiem*1.

Wundt był fypowyim uczonym niemieekkti.
Jako typówego uczonego niemieckiego w 

wielkim stylu ehai akteryzuje go oibrzyraśa pra­
cowitość, szalona skrupulatność i stmtkimośfi, o- 
raz imponujący i przytłaczający swytn ogromerti 
zasób wiedzy. Wundt pracował do ostaW ch 
drwił życia. W ykładał jeiszoze przed trzema, 
laty. Nie wfrdzśai na jedpo oko, a »a <bwgie ledwie; 
znalazł jednak w córce wierną współpraoownicz- 
kę, która mu c z y ta j  \ p o p m ała  w maęy, Ftezt>- 
stanię Po W undde ^ d e  wołummów. które jako 
podręczsiikl przez dłngw© lata jeszcze 41a prąęęfe- 
cych napkawo • będą niezbęKinyftiL Myśl; jednak 
jego filozofionne mało* oryginaine, rychło ■sltradły 
swą aktualność, stąd też w  rozwoju myśli współ­
czesnej wybitnego stanowiska Wundt nie zajął. 
Położył około najłri większp usługą odź <J«f M  
podniety.

Dr. Zygim^t Łempicłn, ppof. imalw. wąrBż
■mmmm i inwwO
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Fljciec, Syn i Dna
smrost do temattu oe&czyiu. R zatoń* szy na %  z 
codzenr-u?0 życia obec.tei doby kflSka faiktt/w, n£> 
który każdy z nas i,R ■oąanzy, w  sposób yyłko 
poecie właściwy, począ; Kaiąprorwicz otwijerać 
chisze kadiego sianu na^zp%j społeczeństw*. i wy 
ciągać z gięfri same peny w pastaci „mtóści Oj­
czyzny" ttoyacltwo to r: a rodowe jest talk wStMe- 
że nawet wsjpćfaawodnic.iyao popaJarBCgr d » l  
hasła pr^tetaryatu nSe n r  ;c. ma sp^Ssifacl Tego d0 
uioda dcśw czy fa nam obecna wcira, „Rad bofcze 
wtok'", choćby pyr prawdziwym, me w y trąć  z 
serca i duszy prayyfcNtwego Polak"* r  "feriach et- 
łńeiszpsro uczucia .Miłości Ojczyzny". A tern sil- 
nN s^ą iest ta  r r  tóść, gdy u^ę widzi, że aPosso ■ 
towle raju" *Ęj(i z sw ym 5 przyjaciółmi ehdtollby 
nam otHbrać wo*nmść j wymacać nas ńoraowtre 
z Ikaintyi kun ropy, c-zyRąc nas znów swymi na ffni- 
tamk

' „Miłrść Oicryzny1 zatem 'uildcrzem, o 
który rcaNjaśą się zakusy iiielPCZT^ół, dążących 
*ws leUfomi srosobumi dto zagłady naszej.

Potarłszy "wierdzenfe znów kilku natJśw ież- 
Sflkto faktami, mówca wfcoóou 'nLryrte, "wają- 
z e ? ) około $  mim^ó, zahaczy}, iż w giówtiycb 
zarysach tylko ntówił o Ttajwzn oślzjszem i naj­
szlachetniejszym uczuciu, jakiem jest „Mufoźć Oj- 
C7ymy".

Mówce, który odczytem "wym powiększy? 
docJiód Tow. „Wszystko dla frontu", c-ynaigrodzo 
no r z ę s a m i  i długo trwającym' dklriskani.

0  WIARYGODNY MATE&YAŁ ZBRODNI 
BOLS7EWICK1CII.

Warszawa, 3 ws-^eśnia.
(PAT.) Gstaime na/W bciszewi dkia refee są 

{nwektjr*’ rz-iccn/ych a a Polskę j r.a iei antn e. — 
Krzycząc o rzekomych okrucieństwach lAilskioh, 
pragnie oslaf..ić ^Talżenie własnych najpotworńci- 
szych zbrodry', a  jedtooczieiśłł e przedeinwijć iP!o1slkę 
jako krei wyjątkowo barbarzyńskj i wy^ąd owo 
reakcyjny. Wyldzśał praisowy Myj. sprrrw -wcisko­
wy eh cerem przeć wdział. jńia ehydtreu i wrą gej 
nam akcyi, przystopuje do gromadzCi, a mate. 
ryafćw jTrzecjwfk*} 'boJsaewfcom z naszej stroi v 
dla spcży&awainfla go prze&ewszyisokiem zaśtr.a- 
ni-cą. w  tyan eełu prosi usifciik wwzyst&e te  oso­
by. które przyczy nsć się nrpga do pomnożenia db- 
knijrfeinibóhy przeciw hoitezewickich atoy zechciały 
jak .ix jrych'eg nadesłać posjad^otie Łĵ po nrazc-re b>, ć 
spciządinonr; maiiety-ady pod nas^^pui-ąctrm a>dre- 
com: Wydział pras. Min. śpraw vtodskowyrh. — 
*WaTSzawa, Podwale 1 . — Uwaga: M atetyały z î- 
strizi&żlone do zwrotu po wykotZj staniu będla aso- 
s&atdacaotm ziwrotone.

REKLAMOWANIE T OL335C. BAGAŻY KOLEJO­
WYCH W AUSTRYl.

WarszawaN 3 wrzeórJa.
G^AT.) Prezydyum Rady minisci ów komuni­

kuje: W e Wiedniu istnieje 6 rząd wyrównawczy 
fAttsgle cWsteUej). który prowadzi ewri-encyę 
v szystk.ch rei 'amow' nycb nadliczbowych baur- 
t y  kolejowych w Ansferym. Foszmawani^ w  tym 
nrz?(tetó i na dworcach wiededsJ' ch za zzginioaie- 
mi bagażami jeńców i uchodźców, wykazały, że 
na dworcach znajilw; się wiele bagaży, których 
wtaśckiełe od dte^zego czasu się nie zgfosilll. Nas 
powyższych bagcżach brak czestekroć nazwiska 
właści-iela, wobe^ czegc wydanie tych bagaży 
i edesławe do Po^sKi jest trudne Aby bagaże na­
leżące do Poiaków, znajcujące się na jeinym  z 
dworców można dalej posiać do Polski, należy 
przedłożyć władzy kolejowej dowud nadaułt (Auf

gaoescbem) albo wierzytelny teg< i  odpis i pouać 
stacyę ieoiejową, do której bagaż mę być ode­
słany. >—

W tym rehi osoby mieresowane zechcą 
tmzesteć do państwowego urzędu do spraw  po­
wrotu jeńców, uchodźców i ronotnfków w  W ar­
szawie, ul. Kiólewski. 23. a) d< wody nadania, 
ailbo mtzez władze kolejowe uwierzytelnione od- 
p sy  tychże, b) nazwę staPy*, do Vtóiej kufry na­
leży przesłać, c) dokładny adres właściciela, dl 
zobowhfzanie właściciela- (z wyjątkiem jeńców^ 
do ponoszenia koiszitow przesyłki bagaży P0 na­
dejściu tych danych urząd tutejszy sfpowodu e 
bęzwloczne poszukiwanie j odsyłkę bagaży na 
m'ej|sce przeznaczenia.

B im iY  QP6R BaNKÓW c z e sk ic h  w o f e c  
PRZEKAZÓW POLSKICH.

Cieszyn, 3. Września.
(PAT). OBltfawsIra „Morgejizeteung1 podała 

.już dwuk roirie wia lomość o wstrzymaniu ^rysył- 
aIi węgla do PoUskii z powodu zaiegmia z zapłatą 
za rob -ary węgiel i koks. Na plocte aw e inłorma- 
cyt od- czynników miarodajnych należy stw itr- 
dzić, że Polskie Towarzystwo Handlowe, kitóre 
finansuje wegie’ i koky karudirskk idący do Pol­
ski, przekazuje na czas i w  pofer^ebuej wysokości 
przez banki czesUe p ^^ z tb n t  kwoty W czeskich 
kannach na zapłatę węgla i koksu. Jednakże 
banki przekazów na cz*-s me wypełniają Rekord 
pod tym względem osiągana Żiwnasfenska Ban­
ka, która p0  9 tyec dnach zaledwie jeden z prze­
kazów PolsUego Tovr, Hindl. iprzepri w adziła 
książkowo Obecnie sprawa, stel1 w  ton sposb, że 
dyrekeya kopalj Larlscha w  Karwm;e do 30. 
siemiriB br miała 8-00.000 koron czeskich zapłaco 
nycb z góry, co można stynerdzić w hmpektrra- 
cie vęgi,/wym w  Cieszynie. Wysyłki węgla 
an^r. Tow. góMuczc-hufnłczigo, idące ua Śląsk 
Cieszyński, "fihaosowane są przez śląski Bank 
eskonim w w Bj«a,rftj i idą flormylnte,. a w :ęc nie 
brak pokrycia f t i2upsowego, lecz hie>my opór 
banków cz*skich, a w pierwszym rzędzie Ź rrno- 
stensktej Banki (możeby óninia nasza c.-dpowied- 
rr'l0 wóbec odro^oc] mstymcyl zareagowała. — 
od JBor.“) są przyczyną wstrzymaswa prze syf 

ki węgła i koksu do Polski.

1 Sowiety przysyloją Włochom sple­
śniałe zboże.

Paryż; 3 września.
(PAT.) Havai. z Rzymu. „Giornale di Ita­

lia* podaje szczegóły dotyczące pitrwszego tran­
sportu zboża sowieckiego który przybył do Ne* 
opolu. Zboże jest spleśniałe i niezaai e do u< 
żytku.

TAJEMY (CZE W^DARZtiNlE W KRON­
SZTADZIE. '

^Yarszawa, 4. ymześnia.
CTelef.) (im). Z Paryża telegrafują o tajemni* 

ozych wydaj zeniacl. w  K.otiszaadzie. W iadomo 
fylko tyi-% że nastąpił wybuch na pokładzie jedne* 
go z krążowników rosyjskich, przyczem miało 
zgiąć około 130 osób. ,

„WRANGLÓWKI" W WAI CE Z ^DUdAKAJilI* 
I „UKRAINKAMI".

WftfszawA, 3 wrześnie.
(PAT.) Wkrótce zaczną kursować w południc* 

wej Rosyi. ptóniądae, zamówkMw? w ouźej ilość' \f 
Anglii, , W ramdóvki“ tc dążą do u-sunięća z rynku 
pieniężnego ..dumek", ,kie,renieit“, „ukraioek* i ru­
bli, sowieckich, którymi zaśnńecai ia jest cała Re*, 
sya południowe.

-  ' ■ i3
GENEW^ SIEDZIBA LIGI NARODÓW.

Warszawa, 4 w ześnia.
(Telef.) (m) Z Londynu feto-grerfu ą ; Lloy4i 

George w rozmowie z prezj-dent^R S 7Wrt'vcaiył 
Ma‘ta oświadczył, że jes*- zwolennib em wyznu- 
czenia siedziby Ligi Narodów w Gene-ude. Prerroet 
ang elski jfsz,i.ze w tym tygodniu zamierza rpu<- 
ścić Szwajcaryę.

Suocyjid ta cnoróh udN ijrch leoeryctnycti

D;% M ISH a?. S A W B  T in
S \k s t n s > a  17, ord. od S—0 i od 12 —6\ 4234

f i l i i  S i s i i i
 ̂ JRZA. — Wp j y  od  <og2. 11 do 12 przed poh  dnfeiA- 

G iiniańska 1. 15. I. piątro. 429^

Rozmsjtośc* talegraflczr.e.
Komitet/ pomocy dla Po’ski w Belgią

Brukselo, 3 września. 
(PAT.) Hwas. Ze wszystkich stron Belgii 

nadchodzę wiaaomcśH o powstaniu całego sze­
regu komitetów, ktćrycl\ celem jest niesienie 
pomocy ludności polskiej.

2^-dmowa głodówka bui*ml8trza Córka.
Wiedeń, 3 s irzośnia, 

(PAT.) 3 .  K. z Londyr.u. Burmistrz miasta 
Ccrk, wczoraj w 21 dniu swojej s rajkowe] gło­
dówki, doznał ataku osłabienia, lecz zachowa] 
pełng świadomość.

STRAJK CZY KOMPROMIS. '
Lmdyln, 3 września 

^AT). (Havas). Wediug urzędowego sp;a- 
wdzouego g}isoiwąni«, gbsowało w sprawie 
strajku 610.0d9 górników za, a 238.000 przetaw 
strajkowi. Ostateczna dtcyzya zależy od konfp- 
rencyi trójp- cymierza- h oh yowcówi, robotojków- 
transportowych i górników. Jest ladizbja, że 
prayydz ę  dc kompromisu.

K R O N I f l A .
Sobotą, 4. wrrećrfa, o goidz. 3.30 po rołudr.iś 

'ąZemsta'', komedya w 4 akiach,
Sobota, 4. ymześma, o gaćz. 7-tnei wieczć* 

,,Faust", opera w 5 aktach.
N udzielą, 5. września, o gndz. 1.30 po po%d« 

.Poncd śr.j'eg“, dramat w 3 akiach.
Niiedż eia* 5. września, o gtdz. 7-mej wieczór 

„Noc w Wemceyi", operetk? w 3 ałrtacb.
Poi iedzialek, 6. wrześiiia, o godz. /-mej w, 

„Pan Poseł", Komedya w 3  aktach.
Wiórek, 7. września, o godz. 7-mej w<ezzóf 

..Ksir"żuiczka czardasza", ODerętka w 3 aktach. .

C h o cb li^  W „ C o lo sse u m * . N ebyw ały  proęrram 
W ystępy S achsów , D obrzańskiego, Z a.nrrs iej, Borkow ­
skiej i w- i. j>rar .o w :e w e so  i  Jarsy. Poi zątek  o  £ . 7 3fl 
wieczorem . B ilety  u  G abriela Legiionow 3 . * 1501

Miniśłer W. R. i O. P. M. Rataj przy* 
był wczoraj o godzinę 7 40 rano" do naszego 
miasta w towarzystwie szela oddziałów prawnego 
Ministerstw m, St. Okeck-iego. Na dworcu powitał 
Ministra VY,ceprezyder.t Namiestnictwa Zimny, 
imieniem Delegata Rzędu krajowego, jaloteż 
Delegat Sobiński w towarzystwie szeta Biu,ri 
p rezvdyalnego inspektora Gayczuka i stbrsz-go 
inspektora Stefanowicza. O godzinie 10 przedp. 
rozpoczęły się w Redzie szkolnej krajowej obra­
dy, tyczące się ustawy o ustroju szkolnictwa i 
o uregulowaniu poborów nauczycieli i profeso­
rów. Minister zamierza od i ech sć z powrotem do 
Warszawy jutro.

(mgl Ciemności egipskj®. Od prwmegio czajsu 
Lwów co -w octzora tonę w c emnośdtaich. Niętyi- 
ko w dalszych Jdtie^cach i po( joc«,nych uilicŁjcac.i, 
które pcgudzJy się rrusatą z sre ym wojennym 
jose-u. ah  iiąiwel n? niektórych ulicach i ) .acach 
śrijdir escia imania zupełire bez przesiźikoJy ix>- 
zbjć rneem r®. głowę o ntez«paJóną lataruię, â -
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bo ut( j-jąć w  Kałifży. Mfanc. że „godziną 
iest dopiero 11-sia, światfa mia utealch gasną ńiż 
przed gcoz. lu-tą. Nie aĘ m $  to wprawdzie iwa- 
®tu wpsntego wTPiądiii, ale za to sprzyja doskonale 
interesom bandytów i w ’oczęgow nocm ch, a 
,.burżu"ówu ćw.czy ne«o w od'Wactize. Ot,'niema 
z tego- tmby na dobre nie wyszło !

śp, Maryl u Roman B0|rak, W P. padil 
30 sierpnia br. bohaterską śmiercią «iod Bdzerrl 
prowraiĉ ząc do ataku pdłcteial na wielelćęoć sdfeud- 
szego Iczebnie wyprzyjacleta

Nabożeństwo żałobne za poległych ofcerów 
I żołn e r y  I. Batwra 40 pp. M O A. O. w b?fwazh 
ijod Sfeptowim.Zadwórzem i SuchArzyrami od­
będzie się w  kościele katedralnym dziś 4 września 
o 10 ram, na które koledzy poległych zapraszaj? 
krewnych, przyjaciół, znajomych i rodaków.

Część muzeum naród orwegp m, W^szar^y 
m-a być przeniesiony d® Zaimku krćlewsh pgo w 
W arsowie. Obecnie 'toczą się rokowania o to 
mędzy zarzadcm Muzeum a Komitetem najozor- 
czym państwowych gmachów reprezentacyjnych.

Teatr Polskj w Bydgoszczy p>zpqczjn,'e płetw** 
sz.y tęrw.ój sezon dlnfe 4 wrajcśnili br 1dC^ściusz,rą 
pod Racii wicami". Jak wiadomo, teatr ten pobo- 
stri?  pod dyreLcyą znad o-rr tet artystki, d.. WaiKfy 
SemaszikAwej.

Dwnj mnrzynł w  a n n l rnlrklej. W^nszowsiki 
„Kuryer PoTaffwr'* 'dbńieisi:, że du wojaka Piskiego 

, rauągnęh s ę  iako ochotni.-y, dwa i murzyni, za­
trudnieni jajko służący w  jediiej z kiaw srń senoro 
wych w Warszawie. Zjeditali orni sóbic prędko 
KjTrJPittyę w  wcfcdcu, mów ą tam o nich „dyably 
roga e“, bo oziam1 i w rogatywkach. Gdy fcdmt&o 
po pct iTytrr czasie zrobiru1" ordyn-anscm jadł ego 
% dowódców, wi prosił się .nntychnkaut na tren:.

We wetear^sajej rocea y i  „Pana posła** wy- 
drukowano mylni'' m ędzy umemi w szpalcie 1 
wier>z 1 1 . od dołu: ..grzebino przesady1*, za­
miast „przesady*' — w  srpaAie 3, wiersz 4 od do­
łu* ,.krąsr inite.tsów zarębia śię“, zamiast- „zazę­
b i  s*ą“ — ttakjonkc złocono błędnie tpazwjjko 
pani Pilleirowej.

Z teatru. Z powodu chwfk/weji riedyspozycyi 
p, Tadeusza Łowczyńsl iego dama będzie w sobo- 
tę-4 wrześn a wicczarem cpera ..Trubadur** w nie- 
JSrh’fcn:orrej obsadzie, w  miejsce zapowiedzianej 
®oe.ry „Faust**.

Fala zniżki, zapowiedziana jad, talk dawna, zna­
lazła swój wymz w cenie dam?’ lego parasola je­
dwabnego. w  magazynie firmy W* 1,. przy ul. Ko 
pernika. Cena tego parasola, którego rączkę zdo­
bi główka psa, zrobiona t  cdh otdu, wjiciosi tylko 
— 5.30  ̂ Mk. pt„ Bez konrem airzy!

Rozstrzeiat y  za dezt^cyę S^er. Kbsydor Woj 
tiecb z 40 pp. strzeiców lwowskch, ródem z Jary- 
rzowai Starego, został wyrokiem sątłu doraźnego 
* -dnia 2» sierpnia uznamy w ’rtnym zbrodni detzer- 
cyi1 i skaząny na karę śm erci przez rozstrzelanie. 
W yrok został wyikosany dnia 29 sierpnia o godiz 
6 rano na strzelnicy wojskowej we Lwowie £ 

(—) Ciężki los kobiety Ewakuowana ze Stry­
ja, żona stolarza Teodozyai Grzybowska, jechała 
wczoraj z dziećmi z Rzeszowa pociągiem nocnym 
do Lwowa, gazie mąż jej, obeon e żołn' rz ranio­
ny ciężko or^ted kuku dniami podcrais waiiki leży 
chory po - mputacyii nogi w  jednym z tut. czpi.ai 
wojskowych. I>o *ych nżeszęzęśc w- drodze p< d- 
czas jazdy snotkał biedną Kobietę ieszere jeden 
cios. Oto gdy p 'ciąg ruszał rta jednej z połuisk ch 
Lwowa, stacyi, spadły z pułk1 puikunJo l kuferek je 
do ego w podróżnych na głowę sześcioletniego je} 
sj'nka, ran ac go tak ciężko, iż wkrótce ducha w y­
zionął. W końcu wezwane pog>towle rr  unikowe 
na dworzec zawiozło drugie dziecię Orzybowskiej 
do szpitaHka św. Zofi, gdyż okazało się, że jest 
ri-rtko chore na z a p a s ie  płuc. G*y nieszczęśliwą 
tę kobietę los oszczędzi i gdy powroc do demu 
mienie swe zastan.e, w jfó tce  się o tem dow^e.,,.

(x) J®S*cto Jetfra ofiara botsz»włcklef woj, y. 
W Podiarkowie pow Bóhrki, podczas watki jaka 
toczyła się prżtd kilkil' d-mami koło tej wsi zortał 
raniony na swem podwórzu szrapnelem Jacenty 

. Zacharko, ' cz. 23 lait, k ór^o przywiezione wcz<> 
raj do tut, szpiitaja państw.

. Spisko^ cy**, Mało ktp zna u psis notwel, Griłł- 
pa-rzera, o^ rta  na sltcteunkucJi p»iak» ,  rosyjsj ich,

z okresu .przód rok.płm 1830 p t :  „Ktaiszror ?and!0- 
m;-erski“. Przeróblra STep erna tey nioweJi ojeszyła 
s ;ę w  iNiemciAjch dużerri ^owod ze^iem. O ./ecnśe 
urtwór ten usrenij^owamo <fla klin^teatom z  przepy­
chem. ńelada i w iaśn’e wyśw -etflarą go dwa n?j- 
wyt'..crnłeisze we LwoMie kinoteatry ,JV!arys!eń- 
ka“ i „Kopernik**. W dram ach tym Ścierają się 
iw a  stronnictwa : jedoii komspRują przeć wko za- 
uorczera' rząniowii, a du*,^ tyofi spjskcrwych jest 
Ogiński, sióstr z^n ae starosty z Lasztk drudzy 
gad. :i się ze stanem rzeczy i nają wpłyiwy u teglb 
-rządu chk pp, hr, Starzeński. Do sip“skowych na­
leży też pi jkna icanoóc anka. kćóra zostaje hrabi-, 
ną Star;,eńską, zmuszlona do tego stosunkami ro- 
diobnt m i  Ate kocha OgRrsr, ’’ego i m 'łtóć ta. peł­
na roinrr,tycznych p,zyigód. siaje s'ę też tragedYą 
>ej tyo ’a. Iusce^jzator drattnatu tizymął się ćciśle 
o- ią>wy CfriilpairzerowisLegt) opiowiatdandia i dzięki 
tenru iitwu- nie sihadł nic z tcig© czaru poe zyi, 
jaki' zachwyca u Grifltparaeia. Podnosi Zaś te war­
tości przeP-ękma in ^cenizacya i wystawą wprost 
bajeczna Scena wnzty w&s^lnei j bal hrabiego 
S tw eńskteg". oalbżą do majwpar*.a Is-zycfi obra- 
■zów, jakie możni sobie tylko^ wyobrarió. Ro-ię 
bęknei hrabiny gna E'łe Rticnt^r po mistrzowsku. 
Dramat rob' głob-i'-'^ wraz cn^e i Iost rah^awdę 
mielada dziełem szlrukf

f.Vaine i no czasi ?» dfa urzędów  i urzę- 
dn ków państwowych vy Pols ei Zaoszczędza 
*ię żmudne obliczei.ic I Nakładem drukarni Ign. 
Jaegera we Lwowie, ul. Sykstuski 1. 33, weszły 
i tamże są do nabycia dwie tablice przeglądowe: 
a) schemat miesijcznych poborów urzędników 
p ńs wowycb (płace zasadnicze i dodatek dro- 
vźnianv) dla 12 stopni sb-żbowych i 5 klas 

rrrejscowości, b) schdmat dodatków za wyższe 
stud :a I mta wvs?ugi. Cena obu tablic na jednym 
arkuszu Mk, 16'—, 4318

D rekeya Kursów Pedagogicznych (Pe- 
w Kr ikowie donosi, że wpisy na 

ui’3 dauletni i loczny odbędą się ,od 6. do 10 
wrześn a w j^hole  im. św. Scholastyki (ul. św. 
Marna 1. 34) od ^odz. 10 do 12 Pcdagogjum 
Obejmuje kurs roczni/ d b  młodzieży t  wykształ 
ceni-m średniem i dw uletni dla kandydatów (tek) 
z VI-tę ki. szk ły śreaniei i VI. kl. wydziałową 

eńaką. Przyjmuje się też uczniów i uczenict 
z I i IILgo Kurs j Semi taryum. Naukn w Pe 
da joglum jest bezj l  tna . Uczniom i uczenicom 
n ezamożnym n»o ;ę być -przyznane stypundya 
z funduszów Ministerstwa W. R. i Ośw Puhl.

4346

0 !br2ymi pożar w przystarJ 
żeglugi poPsk. tf* Warszawie.

PrzycTyną pożaru, wybuch eteru.
W*rsrawa, 4 września.

(Telef.) ,(m) Dziś popołudniu wybnchł olbizy- 
mi pożar nad Wisłę. P.iczątkuwo przypuszczano, 
że płorie most, nastcpnle jednak stw rrd.zom>, że 
paią się ztfbBtdWpnia prhystani 2eglbg1 połskiej, 

'gdzie mieści się mpUt Kiarjedzla, Całe lewe skrzy 
dło dostępne spłonęło. Prawe skrzydło uc.erpiało 

, również. Dzięki energii, zmej a tcy i ętraźy ogno- 
wej, ijdało się peżar ziokabzolłać. Jak słychać, 
przyczyną pożkru był wyb’'ch eteru, który jakaś 
zhr ■ dtócza ręka r jz 'a ła  w poczekać.

EKONOMIST# ,
Kursa fie łd y  Ewewskłsi.

Lwów, 3 wr-.‘*niv

Waluta murkowa.
L A k cye b a n k o w e  u  cztubą 1 '.e—i l t  t  icajłoir-łu bie'

i^ayra.
Wart O latnon Ix djrwli PIaqą Zadają Ti aajak 
I t r  o . ;

Bonk ake. zw iązkow y
' IV i V ,» 4v'" JO i7 0  — —
Bank m_lopof iki 400 ?? 5S0 — — — ■—
B in k  hm oteozay galłit 400 *1 56S — — -—  — —

nk h ip o t zeraelnj • 0( 24 , 343*— — •— — -—
B rńk poWazech kładyt. 200 1 21i>—  — '— — •—
Bank przem ysłbwy 4 (0 20 4 iO — — — •—
Bank z ien słu  kred. g slic . 4Ud 30 335'— — —,—

1T. A k cy e  T o w a r z . h a n d li  -rych I p r z e m y sło w y c h .
Tow. ake. 1 ,-ow- 'wow. SCO 60 850"— —’—' —
Tow. «kc. Che Jorów 200 — 1000*— — . —
Ton/, akc. fabr. kart 200 30  S6C — ■ — —
Faur cemfentu .Portland

Szcsakcw a" 2 f0  ^0 — «—■— —
Tdw akc. .Gaticya* 4„u 10U 15^00*—  — —
ł ow. uke. G aiota 00ri ■ 1050*— — -*
Tow. akc. Górka 2 (0  22 14 (0 ’— — —
.O ikos*, ze.-. Ł prz. drz. i l?3 —  28 0*— — *—•
Po^ka rmfta 70-'J - 1150*—
Pclakic Tow. handlowe 200 30 425*— — ’—  —
Tow. akc., <atcsznwa 200 10 310*— — •■ . —
Zakłady olektr. ,S  'crsza** 2^0 8 750'—  — 1 —
GaL Zakł. gó in . Siersza 200 —  1JV)‘— — *— —
Tow- akc. Z lalon iew ski. 20(1 28 1 1O0-— — "— —

L isty  i s  s t j w iie  z e  sto marek (be <iu im  maiąa.) 
Bank m; łopolski dla ban. 4. i p 4  ora. ?8 '— — —
Bank hip. <rai 4 i pół pro. 38 '— 00,ł~  —
Fank hip. gai. 4  prc. 83 —  85'i -  —
E ank hip. zamci. 4 i pół nr*  92‘— 94'— —
Bank krr.i. g-ai 4 i pót pre. f  1'— 98* — —
iiaiile kra, jaL 4 Pro. 90'— 92*—  —
Totył f-rod. a. im. 4 i p i l  ora. 94'— 96*—  —
T w. kred. pak em. 4 pro. 8 8 ’— 9 0 — —
tiautc k ied  zveia. 4 i pół prj. 88‘— 90‘— —

O h lig i za  109 m a r ek  (bez tu »oo_ b a i )  
Yorren. Bi :kii Icrm? 4 i pół pro. 8 f '— !*■ — -
K«mvn. Banicu kraj. 4 pre, 81 ‘—  ii3*—■ —
łvi»lo'f lokoi. Ban.ro kraj, A ora. 78'—  r)C’—
P o i czka Krai- gali-- z  r. lo?3, 1 pro. 80*—  82*—  —
Pożyczka rr®i- golić, z r. 1901, 4 pre. e 0*— 82*— —
Pożyczka kraj. galic, zr. 1905, 4 “cc. 80*—  82*—■ —
P o i  craj. gal. z ir. 1908 4 pre. (szStai.) 82"— 84*— —
P o i. krai. z  t- 1913 4 i n ó  prci 84’— 81*—  —
P o i. kraj. z  r. 1914 4 i pół t»re 8b*—  8J*—  —
Pożyczki m. Lwow a z  r. 1^96 4 proc. 80 ’— 82"—  —
P ożyczk i m. Lw  jwb z  r. 1909 4  proc. 80‘—  82*— —
Pożyczki m. Lw ow a z i .  l9 1 1 4 proc £0*— 82*1— —

‘JCaluty i dew izy nienotow ane.

WiAC OMOŚCI GIEŁDOM^
Lwów, 3 w ześafa

P^za gi-łdą uiTwionit eti-oty w r  eostempła 
\v<mych Koronach, które zy. kały około 100 pun­
któw na Lursie, potrze, we są bowiem ±t& w?/wó2 
dc Rumunii, gdyż t tn r .n  wym any lęji zastał 
prMoi gowany.

W rublach f Ina pwdaż j5t> bainho nJskSm fcur- 
se , be« roipytu.

ow  edziane na pp ^(dwczwraij w  Kranów* 
pos’odzewie banków z łelegŁ eim Min. skartu  od- 
będzit: się dopiero dzisiaj pópofeifn-u.

■Na porządku dzHetmytm Iokadzenia wm jsyf 
‘bankowej I zfoy harndSołwej w sobotę 4 Inn. okf.-iyć 
się mająoego, uiweeizczono sprawę hawłłu "MaW 
zagrań cznych.

Claotyczne stosunki na ta i tu  watot, pow o- 
du„ą znpei uą stagmaeyę uu«diu tandlowego w ca­
łej wschodniej Małoptusce.

P o ^ S o l s « * ; l c ? €

KRAK. CEDUŁA GIEŁf OWA.
Ki ikńw, 3  września.

P a p ięr y  lokacyjne.
Ofiar. Żądane T m ja k a y e

4 p:c. p o i. kraj. z  r. 1893 74*— — 1*—
4 „ „ „  jzkolaa

z r. 1905 76*— — —
4 5 prc. po# kraj. z 1913 78 ‘—  — * ~
' 5 „ „ „ t  1914 SO*— — *—

4 pre. poż. m K rakowa
i  15K  ̂ 82*— —

4 pre. po# m. Lw ow a 72*—  —
4 5 prc. obL Banku ki aj. 79 —  — *—
4 „ M ,l n 74' — ' '
4 „  , kol  71’— — * -
4*5 prc. Iis,y z a r t Banku kr. 9< '50 — *—
4 i, ,, „ ,, 91*-— t
4*5 „ „ „ h ip  88 — — *—
t  „ 60-let „ „ 8(»'— —
4'5 prr. list Binku"* raRc.

d i- hundln i przeor. 82*— . — *—
4 prc listy zast, mnsk.

Banku kroćjn 82*— —
4’5 prc, lirty <raL Towarz.

kroć ziem sk. 87*— — *—
4 pre. fisty gol. Towarz.

'wad, sieratk. 85*— —
Akcve bankowe:

Fołski Bank P rzen  10C'— 450*—
F snk hino';eczny 650 — 580*—
B fn k  łkułopuisLi J5G ■— 5 9 0 * -
Ziemski Baon: k r ji’yt. 380'— 410* —
F ow sz. B ank kredytow y

pow sz. T. A. 20J*— —
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K i n o t e a t r  „ C H I M E R A ”  tii. A K a d e m i c R a  1. 8 . w y ś w i e t l a  o d  3 . d o  7 . w r z e ś n i a  1 9 2 0  r.

i  oteSaj siei samego..ŻYD W IE C Z N Y  T U Ł A C Z
410'— 4 7 0 - - 435
2 1 0 — 2 5 0 ’— 235

1450-— 1550“—
1 4 5 0 — 1550'— 1500
1470-— 1503 — 1425
33001— ' 3600•—
1 2 7 5 - -  1375-— 1330

Dramat 
5 akt. p. t.
Polskie Tow. handL 
Han dl. Sp. Akc. Impez 
Zieleniewski 
Górka. Fabr. tcraenta  
Siersza, Zakłady góra.
1 P C 
Polska N afta
( Lem iesz", fabr. m aszyn — '—

S a lu ty  i dew izy nienotow ane.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków. 3 września.

•
(Telei.). Ruch na giełdzie krakowskiej był 

wczoraj niezwyldie ożytwkmy. Wpłynęły na to 
wiadomości o pokojn, zawarcia którego podo­
bno już rjodałetoo. TołeE w^wfe wszystkie gałMrt- 
ki paipf erów były w obrocie, Tendeaicya zwyżiko- 
.Wa trw a naldal. Największą zwyżkę osiągnęła 
Górlka, za którą płacono 1520, a wtjęc o 120 pun­
któw w.ęcej niż dnia ubiegłego. Również podnio­
sły się alccye Sierszy T. R. G. utrzymała się na 
dawnym (poziomie. Pofeka Nafta zaś ifteoo spadła. 
Z papierów łramdlowych T- P. T. H, i IrraieS wy­
k a z u j tenóencyę zwyżkową.

Giełda wiedeńska.
Wiedeń 3 września. 

(PAT.) Giełda z 3 września. Renta ma- 
fowa 95*50, Austr. renta koronowa 95 50, Austr. 
renta lutowa 96'50, Węgierska renta koronowa 
—*—, Losy tureckie 2199*—, Priorytety kolei 
południowej 1192*—, Angiobank —*—, Bankve- 
rein 801*—, Bodenkreditanstalt 1780*—, Kre- 
ditanstalt 975*—, Bank depozytowy 752*—, Lan- 
derbank 1102*—, Mercur 840*—, Unionbank 
835'—, Bank obrotowy 610-—, Żivnostenska 
.Banka 1670*—, Kolej północna 12940*—, Koiej 
południowa 1192*—, Austryackie koleje państwo­
we 3760*—, Kolej L w ów -C zerniow ce *—,
Węgierskie koleje państwowe —*—, Alpiny 
4130*—, Berg-und Huetten 9209.—, Krupp 

,1540—, Poldihuette 2495*—, Prager-Eisen 
7270'—, Rima 3320*—, Skoda 2370*—, Ziele­
niewski *—.Apollo 4180*—, Fanto 21180*—,
Galicyjskie Karpaty 13100'—, Galicia 24950’—, 
Schodni ca 12900’—.

Nadto 2-aktowa 
komedya p. tyt.

I OGŁOSZENIA
R A B K A  I W YCHOW ANIE

Szkota H eleny M akow iec Hej, ul. Na Bojkach 27, w p isy  
od 5-jjo w rześnia (m iędzy god zin ą  10— 12 rano). Nau­
ka od 11. września. 4179

K POSADY IP M C S J
L etn ik  i gosp odarz rolny w  ob a  zaw odach  teoretyczn ie  

i  praktycznie w ykształcony, zastąpi w łaściciela  dóbr, 
przyjm ie posadą zarządcy gosp od arczego  albo sam o­
istn ego  leśnika. E w akuow any, lat 20 na poaadzie w  
sile  w ieku , o d  w ojska w olny. Ł askaw e zg łoszen ia: 
Biuro „K om pas", Przem yśl 1- 37 4262

Deatysta-technik 
sady zaraz  
że być jako asystent, 
pod „Praca*.

10-letnm
w iększym  zakładzie dentystycznym ,

praktyką, poszukuje p o ­
ra o-

Z głoszenia lis to w n e  do Admin.
4253

Panna z dw uletn ią  praktyką przyjm ie posad ę  u denty­
sty  w  pokoju ordynacyjnym . Zgłoszenia w  biurze dzien­
ników  S o k o ło w sk ieg o  pod .Zdolna". 4332

Profesorow ie potrzebni zaraz do prywatn. gim nazyum  
w  L ubaczow ie. Em eryci mają p ierw szeń stw o. Płaca  
w edle  norm rządow ych. Aprowrzacya ułatw iona. Wy­
dział Tow. S zkoły  średniej. 4370

Polskie biuro w y w ia d o w cze  ul. S yk stu sk a  30, poleca  
panny do tow arzystw a, w ychow a w czym  dzieci, g o sp o ­
dynie do zarządu, m am kę zdrowa, czystą , poszukuje  
pań m uzykalnych, w ydzierżaw i lub kupi młyn. 4350

Urzędnik bankowy poszukuje stałej p esa d y  lub pół- 
d n iow ego zajęcia w  instytu cy i publicznej albo prze­
m ysłow ej lub handlowej. Z głoszenia: .U rzędn ik  ban­
kow y* .G az. Poranna"— 4349

MIESZKAMI A, LOKALE, SKLEPY 71
Do 10.000 m arek  od stęp n eg o  lub porękaw iczn ego  za­

płacę za w ynajęcie trzech lub w ięcej pokoi z  kuchnią 
i kem f, rtem. Zgłoszenia przyjm uje z  grzeczności adw. 
Lewin, S jb l-s k ie g o  12. 4333

la panienki, uczenicy k on serw storyum  i akadem ika 
służącego  w w ojska, szukam  b ezw łoezn ie  2 pokoi 
um eblowanych, słonecznych , w raz z  calem  utrzym aniem  
w  dom u m ożliw ie łnuzykalnym  i zam ożnym . Pensya  
w ed le  um ow y. A d resow ać: F elika W ojciechow a* i, 
A pteka, Jarosław . 4344

]  KUPNO, SPRZEDAŻ, ZA.4SAMA
Balie, baniaki, wiadra, szafliki, bańki na naftę, w łasn ego  

w yr )bu ty lko  solidn ie w ykonane, ceny konkurencyjne 
po'eca C w enarski, Lw ów , A kadem icka 21. 4321

Zaknp książek i bib liotek , książki każdego rodzaju i w e  
w szystk ich  językach  oraz cale księgozbiory kupuje po 
cenach n ajw yższych  K sięgarnia pow szechna Jakóba  
Hólzla, Lwów , Rynek 29, (w bramie Andriollego). 4295

P ia n in o  kupię lub w ypożyczę za dobrem  w yn agrod ze­
niem. Loeffler, Friedrichów  5. 4362

Kupię akcye .P o ls  iej N afty"  i n iezrealizow ane dotąd  
prawo poboru. Dom  bankow y Libm ann, S yk stn sk a  8.

4352

U r zą d ze n ie  kaw iarni kom pletn ie lub pojedynczo do  
sprzedania. Lamperye 200 m., lustra, krzesła, sto ły  
m arm nrowe, bilardy, aparat p iw ny, duży bufet, kande­
labry i św ieczn ik i ga zo w e, drzw i, okna i Ł p. W iado­
m ość u w łaściciela. G ross, Lw ów , L egion ów  41. 4351

ROZMAITE 1
W szelkie zam ówienia na w ęgiel, na kartę poboru i do 

centralnego ogrzew aeia  za natychm iastow ą dostaw ą  
przyjmuje Biuro w ę g ło w e  H erm ana Rothm ana, ulica 
Jachow icza 17. 4314

Większym kapitałem  w stą p ię  do in teresn  prosperującego. 
Z głoszen ia  p o d  .Udział" w  Adro. 4324

F a b r y k a  tu tek  Quo V a d is  L w ów , Krasickich, poleca  
sw oje w yroby, 4335

ZiBiitenis
do opału domowego, centralnego ogrze­
wania na karty poboru, jak również i 

dla przemysłu, przyjmuje firma

H. DATTNER, Lwów,
ulica M ickiew icza i. 4.

SUBSKRYBUJCIE
DWIE

POLSKIE 
POŻYCZKI 

PAŃSTWOWE
KRÓTKOTERMINOWA 
i DŁUGOTERMINOWA.

K  A P  Y ,  
f i r a n k i ,  c h o d n i k i ,
D Y W A N Y , K O ŁD R Y  
i MATERACE — poleca

K. SKIBIŃSKI
Lwów, Kopernika 1. 4.
naprz. P a sa iu  Mikołaacha. 1005

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

PALNIKI do PRIMUSÓW
system szwecki, wysyła za zal czką w więk­
szych ilościach po cenach fabrycz. y-h, Fabryka 

wyrobów metalowych 4346

m  M A L I N A ,  mam
K"a ónr, M ostow a 12. T e l. ' 369.

perłow y praw. „DO STA ŁA* do m ycia tw arzy cudow nie  
upiększa cerę. D la  P a ń  pasy m onstruaeyjus (m iesięczne) 

oraz wkłady do tychże poleca D O M  H A N D L O W Y  .
L »Ó W , 4322 

Sykstuska i. 7.

G R Y S IK
w. „DO STA ŁA* do mycia 
ę. D la  P a ń  pasy monstrug 

oraz wkłady do tychże poleca DOY

S. FED ER A,
Państwowy urzędnik
kontrakt, kierownik buchalteryi, b ilansists. C h luone kraj. 
zngr. św iad ectw a. R utynow any kupiec, bankow iec sp e ­
dytor (wyzn. mojż.) szuka natychm iaat posady. Łaskawe  
zgłoszen ia  dla „Urzędnika* do b ura o g ło szeń  Brueka,

L w ?w , K ościuszki 2. 4353

[WINA]
B  WĘGIERSKIE I AUSTRYACKIE f  
■  P O  N A JN IŻSZYC H  CENACH POLECA |
H  H a n d e l  H e r b a t y  i K a w y  ■

g EDMUNDA RIEDLA §
^  W E LWOWIE, RUTOWSKIEGOu i

P R Z E C Z Y T A J C I E
=  N A J Ś W I E Ż S Z Y  N U M E R  =

SZCZUTlIA!
WrJHTFIf to najp°czytnieiszy tyg®*
jIU u lL a , dnik satyryczny w P o l s c e ,

to n i ezawis ły  organ satyry 
, p o lity czn e j,------------   — —

to najm- lektura wsez. podróży 
i, wgóry, nad morze i do zdrojow.

PRENUM ERATA M IESIĘCZNA  
W YNOSI . . . .  16 Mk.

CENA PO JED Y Ń C ZE G O
N U M E R U . . . .  5  Mk.

Do nabycia w Administracyi, Lwów, 
uL Sokoła 1. 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dziennikarskich i trafikach.
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